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(bez odzyłki 8-50 K). 
(Prenumerata zamiejscowa: w Cze- 
chach, Anustryi, Niemczech, boga 

grzech, Szwajcaryi 14 K, 


roeden 46 h 
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Wielkie mocarstwa ententy pnzywykły trakto- 
wać swych mniejszych sojuszników nie jako 
państwa równouprawnione lecz jako klientów 
zobowiązanych do bezwzględnego posłuszeństwa 
wielkomocarstwowym protektorom. Przeciw te- 
mu postępowaniu poczęła się budzić coraz sil- 
niejszaą reakcya wśród tzw. „małych“ państw, 
z których niejedno niewiele ustępuje siłą np. 
Włochom, należącym do grupy pięciu „głów- 
nych“ mocarstw sprzymierzonych i stowianzy- 
szonych. 

Z pośród tych państw najenergiezniejszy i naj- 
skuteczniejszy opór uroszczeniom Rady oztenech 
czy pięciu stawiła Rumunia. Konflikt pomiędzy 
nią a wielkiemi mocarstwami rozpoczął się od 
sporu o osławioną „ochronę“ mniejszości. Ru- 
muński prezydent ministrów w przeciwieństwie 
do swego polskiego kolegi odmówił kategorycz- 
nie podpisania traktatu, naruszającego Suw enen- 
mość i niezawisłość swego kraju. Wówczas to 
paryski korespondent „Kuryera Warszawskie- 
go“ p. Korab Kucharski załamywał ręce nad nie- 
szczęściami, jakie z tego powodu spadną na 
Rumunię, a wymoaił błogosławione skutki kapi- 
tulacyi p. Paderewskiego dla Polski. 

Cóż się tymczasem okazało? Oto Rumunia 
kroczy od sukcesu do sukcesu, polityka polska 
maś ponosi w Paryżu jedną klęskę po drugiej. 
Na porządku dziennym komferencyi parysk. sta- 
nela sprawia granic Rumunii. Wielkie mocarstwa 
myślały przy tej sposobności ukarać Rumunię 
zła jej nieposłuszeństwo w sprawie ochrony 
mniejszości; dlatego dopuściły przed gwe forum 
p. Makłakowa, ambasadora Rosyi kołczakow- 
skiej, który zażądał zwrotu Besarabii, przyłą,- 
czonej do państwa rumuńskiego na wiosnę u- 
biegłegn roku. P. Bratianu odmówił jednak wszel 
kiej dyskusyi z człowiekiem „bez mamdatu* i 
wyjechał z Paryża. W międzyczasie nieustanne 
klęski Kołczaka uczyniły groźbę faworyzowania 
Rosyi kosztem Rumunii bezprzedmiotową; wiel- 
kie mocarstwa wystawiły się przy tej sposobno- 
ści na nową kompromitacyę. 

Przez chwilę zdawało się że wezmą odwet przy 
sprawie granicy machodniej Rumunii. Ta osta- 
mia przed rozpoczęciem wojny z mocarstwami 
centralnemi zawarła w r. 1916 z koalicyą układ 
przyznający jej w razie zwycięstwa wszystkie 
terytorya węgierskie na wschód od Cisy i Du- 
naju poniżej ujścia Cisy. Rumunia miała w ten 
sposób otrzymać znaczny obszar rdzennie ma- 
dziarski. Otóż Najwyższa Rada mocarstw sprzy- 
mierzonych traktując układ z r. 1916 jako świ- 
stek papieru wyzmaczyła gramicę pomiędzy Ru- 
muniąę i Węgrami daleko na wschód od Cisy, 
kierując się o ile możności względami etnografi- 
nymi. 

Na podstawie tej decyzyi emtenty rząd Beli 
Kuna zażądał opróżnienia obsadzonych przez 
wojska rumuńskie obszarów po lewym brzegu 
Cisy. Rumuni odmówili stanowczo a gdy wójska 
węgierskie rozpoczęły ofenzywę celem egzektwo- 
wania postanowień ententy, odpowiedzieli tak 
dkuteczną ikontrofenzywą, że w ciągu tygodnia 
rozbili w puch czenwoną armię i dotarli do 
Budapesztu. 


Stało się to wbrew kategorycznym zakazom 
} upommieniom koalicyl. Na coraz groźniejsze 
Boty ententy Rumuni odpowiedzieli coraz szyb- 
szym marszem naprzód. Na rozkaz opróżnienia 
Budapesztu odpowiedzieli przekroczeniem Du- 
naju i obsadzeniem obszarów po prawym brzegu 
rzeki tak, że całe Węgry zmalazły się w ich rę- 

Przy tej sposobności Rumuni postanowili prze- 
prowadzić także swe żądania gospodarcze, któ- 
re komlicya w zupełności zlekceważyła. W tra- 
ktacie pokojowym z Niemcami przy ustaleniu 
bdszkodowań pominięto całkowicie Rumunię, 
chociaż Niemcy w ciągu dwuletnich rządów o- 
kupacyjnych ognabili ją doszczętnie. Rumuni 
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mieli też słuszny powód do obaw, że także przy 
ustalaniu pokoju z Austryq i z Węgrami koali- 
cya odprawi ich z Kwitkiem i nałoży jeszcze 
rozmaite ciężary na rzecz kapitalistów zachod- 
nio-euvopejskich. Dlatego wzięli sobie sami to, 
czego im koalicya mie chciała przyznać, W wa- 
runkach zawieszeniia broni podyktowanych Wę- 
gwom wymusili wydanie ogromnej części (docho- 
dzącej w niektórych działach do 50 proc.) całe- 
go aparatu gospodarczego Węgier. 

Przeciw temu koalicya również protestuje, 
ponieważ Węgry złupione przez Rumunów nie 
będą miały czem płacić odszkodowania wielkim 
mocarstwom. Ale wszystkie protesty nie przy- 
dały się na nic. Rumuni zabierają w dalszym 
ciągu wszystko, co tylko da się zabrać. 

Koalicya okazuje się wobec Rumunii całkiem 
bezradmą. Ze strony amerykańskiej podniesiono 
myśl represalii gospodanczych. Jest to jednak 
środek cakkiem nieskuteczny. Tegoroczne zbiory 
wypadły w Rumunii tak pomyślnie, że nie tylko 
pokrywają zapatnzebowanie kraju, lecz także 
dają znaczną nadwyżkę na eksport. Ten ostatni 
łącznie z wywozem nafty pozwoli Rumunii zao- 
patrzyć się w brakujące jej amtykuły przemy- 
słowe. Resztę uzupełnią, mye na We- 
grzech, przeprowadzane z największą bezwzglę- 
dmością. 

Jedynym środkiem zniewolenia Rumunii do 
uszanowania autorytetu koalicyi byłaby inter- 
wencya zbrojna. Ale ewentualność tę, wentylo- 
wang dla zastraszenia Rumunów przez pewne 
crgany prasy koalicyjnej, należy uważać za Wy- 
Eluczoną. W chwili ogólnej demobilizacyi w pań- 
stwach ententy rozpoczynamie nowej wojny prze- 
ciw dotychczasowemu sojusznikowi w obronie 
wroga jest niepodobieństwem tem bardziej ,że 
Rumunia obok Polski twomzy główną zaporę 
przeciw pochodowi bolszewizmu na zachód. — 
Wszystko wskazuje na to, że Rumunia postawi 
ma swojem, a koalicya w tej czy inmej formie 
wos się z faktami Ap een 


Jak endecya fałszuje 


swe dowody. 


„Gazeta Warszawska“ drukuje długi akt o- 
skarżenia przeciwko świętu żołmiernskiemu 6 
sierpnia 

Wywody jej kulminują w następującym ustę- 
pie. 

„Po Magdeburgu — pisze — młodzież odmó- 
wilu złożenia przysięgi na wierność germań- 
skiej tdei wszechwładztwa i brutalnej siły i po- 
szła. do obozów jeńców. Ocknęła się świadomość 
polityczna, Dawni strzelcy sami złamali swój 
oręż, z którym wyruszyli do walki 6 sierpnia. 
Czy może być coś wymowniejszego od tego fa- 
ktu? 

Już nie lekceważono aktu przysięgi, jak go 
lekceważono w r. 1914 — natrząsając się z mło- 
dzieży legionu wschodmiego, któma dobrowolnie 
mie chciała walczyć u boku Austryi“ i t. d. 

A więc był to krech strzeleckiej daty pamiąt- 
kowej? 

Bynajmniej, było to ciężkie przesilenie w woj- 
sku, wywołane forsowaniem fatalnej roty przy- 
sięgi przez T. Radę Stanu (przez „lapsus cała- 
mi“ 
sko-regencyjna) ale nie był to krach idei strze- 
leckiej; był to w jednym pumkcie kapitalnym, a 
wcześniej wyłonionyrg, jej tryumf naczej: docae- 
kano się krachu koleru oamstago, 


Sprawa polska, rumeoma z martwego punktu | 
| nowe słońce, niezłamany stanie do apelu. 


— co przy bierności społeczeństwa byłoby się 
bardzo opóźnito — spowodowała była państwa 
centralne do proklamowania niepodległości 
Polski; były z tem proklamowaniem związane u 
nich różne — rzecz jasna — irachubv cpoietycz- 
ne; jak się okazało — i drapieżne i nikczemne. 


nazwaliśmy poprzednio tę rotę beselerow- | 
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Ale wielkie słowo padło było — chociaż z ust 
niegodnych i wiarołomnych... 

Upadek caratu, który niemniej włarcłomnła 
ofiarowyweat Polsce i to nie, jako pierwszy wyrma 
po wypowiedzeniu wojny, (co endecy teraz tū- - 
szują), lecz jako kontragitacyę przeciwko ideń 
strzeleckiej — autonomię czyli nadal 
Polskę w stan mgławicowy — stworzył dopiera 
taką konjunkturę, iż teza o odbudowie niepod- 
lagłej Polski mogła się stać euronejską. Miano- 
wicie, gdy Rosya przez bolszewizm iran 
zerwąła z ententą. 

I tu powstała: rozbieżność pomiędzy ideg. Pa 
sudskiego, a ugodą „centnałną" reprezentowane; 
przez T. Radę Stanu. Druga z nich, oszołomiona 
zwycięstwem państw: centralnych nad kolosem 
rosyjskim, chciała związać się czemprędzej łem 
niczą przysięgą ze zwycięzcami, ażeby ich skap. 
tować. szła po Unii ugodowej germańskiej, taft, 
jak endecya szła „bez zastrzeżeń" po linii ugodło- 
wej moskiewskej. 

Była to jedna szkoła ugodowa, choć — że słę 
tak wyrazimy, — co do obranych państw utra- 
kwistyczna". 

Przeciwnie twónca strzelca sądził, że po upað- 
ku carału, po załamaniu się potęgi rosyjskiej, 
gdy ten najpilniejszy cel został osiągnięty — 
trzeba rozejrzeć się w sytuacyi, ewentuasdinda 
rozpocząć przegrupowanie. Do tago parł już ma 
wszelki wypadek w działalności cywilnej, gdy, 
na posiedzeniu T. Rady Stanu z 1 maja 1917 r. 
jak najusilniej żądał rozwiązania T. Rady Sta- 
nu, celem uwolnienia miejsca dla nowego ciała 
reprezentacyjnego -— z dopuszczeniem „Koła 
międzypartyjnego", gdzie prym wiedli endecy. 

Czy czynił to przez sentyment dla endekówt, 
Nie? lecz w nich chciał widzieć przeciwwagę 
ugodzie centralnej. Ugoda ex-carska. mogłaby 
poskramiać ugodę różnych Łempiekich, Studniu 
ckich itp. i 

Można tylko tu powiedzieć nawiasem, że Pił. 
gudski przecomiał odwagę cywilną „Koła mięs 
dzypartyjnego*, Widzieliśmy jak się zachowała 
bez godności „Najjaśniejsza Regencya" z tego 
„kola“ wyposażona w ludzi (Ostrowski, Lubo- 
m.irski); jak licho zaprezentował się endecki gi 
binet Świeżyńskiego.., 

Tak samo negatywnie zachował się wobec 
przysięgi, nie chcąc przykuwać Polski nia ślepa 
do rydwanu mocamstw centralnych, gdy rola ich 
— z punktu widzenia polskiego — pobicie Ro- 
syi została spełnioną, a termin pokoju nie dał 
się przewidzieć, ami te warunki, śród których 
godzina. pokoju wydzwoni. 

I dlatego ni Magdeburg, ni Szczypiorno nie 
były przekreśleniem daty 6 sierpnia, lecz byłyj 
przecznciem nowych zmosliwości, 

W Piłsudskim już budziła się wiara w upa- 
dek dwu innych tromów zaborczych. 

Jest to też powtarzaniem lichej sofisteryi by- 
łych entuzyastów ugody centralnej, gdy się wy- 
tyka jednym tchem przysięgę z 1914 a z 1917 r. 

Pomijamy, że przysięga 1914 r. była narzuco- 
ma Piłsudskiemu przez bierfjość społeczeństwa w 
b. komgresówce, które uniemożliwiło ruch pos 
wstańczy. Chodzi o różnicę czasu i komjunktu- 
ry. W 1914 r. — odmowa przysięgi — to ruina 
myśli o polskim żołnierzu — to rozpierzchnię- 
cie się zebranego, młodego „rekruta“ tej armii 
— to cmentarna cisza na rozłogach Polski, któ- 
ra byłaby tylko martwem pobojowiskiem wojsk 
obcych, a nie dałaby czasu wojny światowej na 
swoim gruncie znaku, że ją kajdany gniota. 

W 1917 r. Piłsudski miał do czynienia z inną 
konstelacyą polityczną i widział, że jego żoł- 
nierz zdobył taki hart, że przetrzyma wszyst- 
kie turmy i prześladowamia — i gdy wyjrzy doń 


I tak się stało... 

Żołnierze Śmigłego i Beliny byli oto zdobyw- 
ami Wilna! 

Nad nimi kracze teraz organ endecki. Nie mo- 
że im darować „błędów“ przeszłości. 
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Natomiast, jakże „wielkoduszmie* diamowała 
endecya Januszajtisowi, który w prasie enka- 
enawej zwał - zgangrenowaną częścią wojska 
brygadę Piłsudskiego, za to, iż odmawiała. przy- 
sięgi beselerowskiej — jego wehrmachtowską 
zaciekłość, 

Wszak uczyniła zeń wspólnika swego (czyż 
może być większe zbliżenie się?) w zamachu 
styczniowym. Wszak on był wojskową duszą 
spisku, którego cywilnym promotorem był na- 
grodzony za to mamdatem z jej rąk Dymowski. 
Gdy chodzi o warcholstwo — endecya ma „brak 
pamięci“ zdumiewający. 


Strejki na Górnym Sląsku. 


Katowice. (B. K.) W całym rewirze węgłowym 
na Górnym Śląsku strejkuje 35 do 40 proc. ro- 
botników. Strejkujący żądają przyjęcia do pra- 
ey usuniętych robotników, występując przeciw 
„Grenzschutzowi* i przeciw zaaresztowaniu ich 
mężów zaufania. 

PIEKIELNY POMYSŁ NIEMIECKI. 

„Dziennik cieszyński“ z Bytomia ną Górnym 
Śląsku donosi; Donoszą nam, że pracodawcy ko- 
palni zastanawiają prace celem wytworzenia 
bezrobocia, ażeby w danym razie tych niezatru- 
dnśonych r>kotników uznanych za łazęgów wy- 
syłać do Francyi. Jak wiadomo, według układu 
pokojowego, Niemcy muszą dostarczyć robotni- 
ka na odbudowę zniszczonych przez siebie pro- 
wimcyi francuskich. Byłoby to coś niesłychane- 
go, by za zbrodnie niemieckie odpowiadał teraz 
robotnik polski, któregoby w ten sposób usunę- 
ło się równocześnie z kraju na czas plebiscytu. 


PRZEDSTAWICIELE KOALICY! NAWIĄZUJĄ 
STOSUNKI Z POLSEIMI AOBOTNIKAMI. 
W ubiegły piątek odbyło się w Katowicach ze- 

bnanie, w którem wzięli udział: radca: górniczy 

p. Knochenbauer jako przewodnczący, trzech o- 

ficerów anglo-amerykańskich i około pięćdzie- 

sięciu przewodniczących wydziałów robotni- 
czych. Z przemówienia p. majora wynikało, że 

kapitaliści poinformowali tych panów bndzo u- 

jemnie o robotnikach. Oświadczył on, że 20—25 


"proc. górników mie chce pracować, a pracowicj 


górnicy muszą ich wlec za sobą. Gdy się kilku- 
nastu górników zgłosiło do głosu, oświadczył im 
p. major, że do długiej dyskusyi nie ma czasu. 
Mają wybrać komisyę dziewięciu, a jej podać 
żale i żądamia na piśmie n ręce kapitana Staa- 
der. 


Kresy wschodnie żywicielami 
Niemców. 

Bratnia „Gazeta robotnicza“ z Katowic pisze: 

Dostaliśmy odezwę niemiecką rozdawaną w 
Berlinie, kióra wzywa Niemców do obrony kre- 
sów wschodnich. Odezwa ozdobiona obrazkami 
wykazuje dobitnie, dlaczego Niemcy za wszelką 
cenę zatrzymać pragną dzielmice polskie. 

Wedle odezwy tej produkują prowincye 
wschodnie (polskie) rocznie 1300 kilogramów 
ziemniaków na osobę. A Niemcy produkują tyl- 
ko 570 kilogramów rocznie na osobę. Prowincye 
polskie mają więc 160 milionów centnarów kar- 
tofii za wiele. 

Niemcy produkują roczmiie na osobę 200 kilo- 
gramów zboża na chleb, mąkę i ciasta, a prowin- 
cye polskie produkują na osobę 413 kilogramów, 
to jest 213 kilogramów więcej. 

Z prowincyi polskich zbywa rocznie na osobę 
72 funty zboża chlebowego, to znaczy dla całej 
ludności niemieckiej 1 i trzy czwarte funta ty- 
godniowo. 

Wedle odezwy tejj połowa chleba zjadanego 
przez Niemców pochodzi z prowincyi polskich 
i nieznany autor tej odezwy woła do Niemców: 
Czy ohcecię tę żywność pozostawić Polakom? 
Dalej mówi odezwa, że węglowy obwód górno- 
śląski wydobywa rocznie 50 milionów ton wę- 
gla i że jest to czwarta część węgla wydobywa- 
nego w Niemczech wogóle. Dlatego też wołanie 
w odezwie taj: 

„Bez węgla tego niema ciepłej izby, nie ma 
gorącej strawy, ni gazu i zabraknie też pracy! 

Czy cheecie to pozostawić na łasce Polaków, 
czy wszystko to mieć będziecie lub nie? 

Niemoy! Nie dajcie sckie dzielnic wschod- 
nich zrakować przez Polaków. Stracenie na za- 
wsze dzielnic wschodnich oznacza dla Niem- 
ców wieczną klęskę głodową”. 

Odezwa ta najdobitniej tłumaczy wysiłki 
M. by zatrzymać dla siebie ziemie pol- 
SK1e. 


Obchód Unii Lubelskiej we Lwowie. 


W uroczystym nastroju święcił Lwów 350-tą 
rocznicę Unii Lubelskiej. Wsiępem do uroczy- 
stości niedzielnej była pobudka, odegrana ramo 
na ulicach miasta, 

O 10 rano na zapełnionej tłumami publiczno- 
ści polance pod kopcem Unii Lubelskiej odpra- 
wioma zostala: Msza połowa, poczem przemówił 
imieniem miesta wiceprezydent dr Chlamtacz, 
podnosząc znaczenie aktu lubelskiego i nawią.- 
zując ową historyczną chwilę do dzisiejszej. 

Pod pomnikiem Mickiewicza, 8 mastępnie 
Smolki złożono wieńce, 

Przybywszy pod gmach sejmowy, uczestnicy 
pochodu ustawili się wzdłuż placu. Na balkonie 
zebrani już byli przedstawiciele władz w otocze- 
niu licznych sztandarów. Z balkonu arcybiskup 
Hryniewiecki odczytał deklanacyę, stwierdzają. 
cą, że naród polski, jak w przeszłości, tak i w: 
dalszym ciągu, po wyzwoleniu się z wiekowej 
niewoli, chce służyć tym ideałom, których wy- 
razem był akt Unii Lubelskiej, pod hasłem wol- 
ności i równości w stosunku do wszystkich, złe- 
mię polską zamieszkujących ludów i! narodowo- 
ści. | 

Podniosłą uroczystość zakończyła się po g. 1 
w południe odegraniem hymnu narodowego. Po- 
południu odbyły się w stowarzyszeniach lwow- 
skich przedstawienia i odczyty, wieczorem zaś 
w zapełnionym szczelnie teatrze uroczyste przed 
stawi. ie. ie i, 
OBCHÓD 6 SIERPNIA W STANISŁAWOWIE. 

Lwów. (PAT) Dzienniki donoszą ze Stanisła- 
wowa, że obchodzono tam uroczyście rocznicę 
6 sierpnia mszą polową i wieczorkami. WI po- 
chodzie, który ruszył do pomnika Mickiewicza, 
silnie zniszczonego przez Ukraińców wzięła u- 
dział oprócz różnych reprczentacyi 4 publicz- 
ności także straż obywatelska i liczni kole- 
jarze. 


48; $ "zj 


o 


„Times“ 0 naszych sprawach 


Warszawski „Kuryer Poranny* otrzymuje na- 
stępujące informacye z Paryża: 

„Times“ z 2 sierpnia podaje krótkie streszcze- 
nie przemówienia polskiego premiera, podkre- 
ślając huczne oklaski pod adregem aliantów. 
Zaznacza, że gabinet Paderewskiego był atako- 
wany z różnych stron, a zwłaszcza intrygami 
partyjnemi, które zapowiadają najgorszą przy- 
szość politykom polskim, a które wychodzą z 
łona partyi narodowo-demokratycznej i godzą 
potajemnie, kreciemi drogami, w szefa Pań- 
stwa, komendanta Piłsudskiego. 

Autor artykułu „Timesa“ podkreśla, że par- 
tya narodowo-demokratyczna rozpada się, a to 
dzięki postępowaniu jej przywódcy, p. Dmow- 
ckiego. Jest przekonanie powszechne, że prawa 
mniejszości, uchybiające polskiej godności na- 
rodowej, zawdzięcza Polska antysemityzmowi 
p. Dmowskiego. 

Z drugiej strony Polska objawia gorącą wolę 
zawiązania serdecznej przyjaźni z Anglią, a 
wiadomo, ż. antypatya angielskich polityków 
do p. Dmowskiego przeszkadzać hędzie tak 
długo temu .ojuszowi, dopóki p. Dmowski bę- 
dzie od4arywał przewodnią rolę w polityce r..- 
skiej", 


Przeciw powrotowi Habsburgów na tron 


„DEMONSTRACYA WIEDNIA. y 

Wiedeń (PAT). „Arbeiter Zeitung“ podaje, że 
dziś o godz. 11 przed południem odbędzie się 
przed parlamentem manifestacya całego garni- 
zonu wiedeńskiego na rzecz republiki. W mani- 
festacyi weżmie udział cały garnizon gwardyi 
ludowej, policya, Straż miejska, żandarmerya, 
razem około 10.090 ludzi. W czasie manifesta- 
cyi przed gmachem parlamentu będą przema- 
wiali przywódcy i członkowie rządu. Defilada 
odbędzie się przed prezydentem  Seitzem, do 
którego wygłosi mowę prezydent rady żołnier- 
skiej, dr. Frey. 

OPÓR WŁOCHÓW. 

Wiedeń (PAT). Prezydent Seitz dowiaduje 
się z kół koalicyjnych, że Włochy zdecydowane 
Są Onrzeć się energicznie wszelkim próhom od- 
nowienia monarchii na Węgrzech 1 nie dopu- 
ści nigdy do powrotu Harshunrnów na tron wę- 
glerski, gdyż byłoby to nierwszym krokiem do 
rekonstrukcyi austro-węgłerskiej monarchii. — 
Ameryka 1 Anglia sa również przeciwne planom 
monarchisłycznym na Wegrzech į oznajmili to 
prezydentowi Fridrichowi. Niema również wąt- 
pliwości, że i Francya, w kiórcj Clemenceau 


prowadzi politykę republikańską, temu się 


sprzeciwia, 


CALA KOALICYA NIE CHCE HABSBURGÓW. 

Berlin (PAT). „8 Uhr Blatt“ donosi, że rada 
pięciu obradowała nad odpowiedzią na telegram 
arcyks, Józefa. Delegat angielski radził zacho- 
wać rezerwę. Do tego stanowiska przyłączył się 
delegat włoski. Prawdopodobnie odpowiedź dla 
arcyksięcia będzie dziś wysłana. Główne jego 
żądanie, aby rząd jego został uznany, nie będzie 
spełnione. Odpowiedź wskaże na to, że rząd nie 
ma dowodów, iż zgromadzenie narodowe będzie 
SOP i że rządowi uda się przywrócić porzą- 


NAWET NIEMCY PRZECIW NIEMY. 

- Berlin. (PAT) Teodor Wolf zamieszcza w „Eor- 
liner Tagblacie" artykuł, w którym przypomina, 
że Austrya przegrała bitwę nad Piawą wskutek 
tego, żę arcyks, Józef w krytycznej chwili wy- 
cofał z frontu całą dywizyę węgierską. Za ta 
spotkała go teraz nagroda od Ententy. 
ba ZETOR ZZZZZZ EZ OCZ Ż ZZ ZZ ZZO O) 


OSTATNIE DEPESZE, 


POZEGNANIE I""NISTRA IWANOWSKIEGO. 

Warszawa. (PAT) Daia 5 biu. w ministerstwia 
pracy i opieki społecznej odbiło się uroczyste 
pożegnanie ustępującego rinisiea Iwanowskie- 
go przez urzędników ministensywa. Do ustępum 
jącego ministra przemawiali wiceminister Pry- 
stor, oraz główny inspektor pizy inż. Sokal, któ» 
ry ministrowi wręczył jako podarunek od urzę” 
dników stary antyczny zczur oraz kwiaty, ` 

RKIEREŃSEKI PRZECIW KOŁCZAKOWI 

Berlin. (PAT.). „Deutsche Tages Zeitung" dok 
wiaduje się, że według wiadomości otnzyma» 
nych z rosyjskiej strony przebywa dawny dyka 
tator Kiereński w Derlinie i prowadzi agitacyg 
przeciw Kolczakowi i Denikinowfi, 


ESTONZS £ ZINLANDYA. 

Helsingiore. (PAT) Estoński minister sprawi 
zagranicznych Posca, który do niedawna był w 
Paryżu przybył do Helsingiorsu i był podejmo- 
wany przez prezydenta fińskiego Stahlberga il 
ministra spraw zagranicznych Holstira. Wizy= 
ta Posci stol w związku ze złagodzeniem róż- 
nych nieporozumień pomiędzy Estonią a Fine 
landyą. Posca ma wrócić do Helsingforsu jesz. 
cze raz w przyszłym tygodniu. 

RUMUNI NA WĘGRZECH. 

Paryż, (PAT.). Z Budapesztu donszą, że Carim 
na rumuńska wstrzymała telegram Clemenceau, 
uwiadamia jący rząd węgierski o przybyciu czte- 
rech reprezentantów. koalicyjnych do stolicy 
Węgier. 

DEMOBILIZAGYA NIEMIEC. i 

Berlin. (PAT) Deroobilizacya armii niemie» 
ckiej postępuje szybko naprzód. Inspektoraty 
twierdz i oddziały wojennej telegrafii rozwiąza- 
ne zostaną do końca września. Oddziały techni- 
czne i kolejowe zostaną znacznie zmniejszone. 
Szkoły kadeckie zostaną oddane do dyspozycyi 
władz cywilnych. Lekarzy garnizonowych roz- 
puści się. Komendantury większych placów. 
ćwiczeń dla artyleryj będą do końca września 
rozwiązane. Tak samo i generalny inspektorat 
kawaleryi oraz szkoły artyleryjskie. Pozatem 
inżynierowie saperów oraz inspektoraty w ob- 
wodach Grudziądza, Moguncyi, Kolonii, Metzu, 
Strasburga, Królewca i Chełma. W Berlinie po- 
zostanie komendantura. Poszczególne oddziały, 
wielkiego sztabu generalnego zostaną rozwią- 
zane albo przydzielone do władz cywilnych. 


RUCH MONARCHISTYCZNY W NIEMCZECH. 
Berlin. (PAT) Prasa niemiecka wskazuje na 
nieustający w Niemczech ruch momarchistycz. 
ny. Nawet „Vorwiaerts* wskazuje na rozłam 
pomiędzy robotnikami i powiada, że spartakow- 
cy są najlepszymi krzewicielami ruchu monar- 
chistycznego. Robotnicy niemieccy powinni zro- 
zumeć wreszcie, że w Niemczech jest więcej tu- 
dzi, którzy wolą raczej monarchię, niż republikę 
sowiecką. Gdyby przyszło kiedyś przy pomocy 
średniego stanu do walk między skrajnemi. 
stronnictwami, to zwycięstwo skrajnej reakcyt 
byłoby pewne. 
JAR ANGLICY INTERNOWALI NIEMIECKIE 
ŁODZIE PODWODNE. 

Nauen (PAT). „Voss, Zeitung“ dowiaduje się 
z dobrego źródła, że do Bremy przybyła załoga 
łodzi podwodnej handlowej „Bremen“, która 
swego czasu zaginęła. Załoga ta przybyła nie- 
spodziwanie, bez wszelkiej zapowiedzi. Anglicy 
trzymali tę załogę w niewoli, nie dozwalając jej 
na kontakt ze światem, aby w ten sposób ukryć 
miejsce, w którem znajduje się łódź podwodna, 


Nr. 184 


NAPRZOD* 
R RZ A OB OA OOOO a | 0 ROZ REA EROS ZZA WOZCZOO ZZ O R 


Dalsze ściganie bolszewików. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 

nego wojsk polskich z dnia 12 b. m: 
p Na całym froncie akcya naszych wojsk rozwi- 
ja się, mimo złego stanu dróg i trudności tere- 
nowych, pomyślnie. Na północny wschód od 
Mińska oddziały nasze dotarły do linii Nowa 
Hajna, Kondziałowice, Downarówka, biorąc 
większą ilość jeńców do niewoli. Na południo- 
wy wschód od Mińska oddziały nasze, wypiera- 
jąc nieprzyjaciela, oparły się o linię Śmiłowice, 
Piaski, Dubowa. Na południowy wschód od Koj- 
danowa rozwinęły się daisze wałki, Rozprószone 
oddziały nieprzyjacielskie, gromadząc się, sta- 
wiaj} miejscami dość zacięty opór. Na odcinku 
Łunińca zwykła działalność artyleryj i wywia- 
dowcza. Poza tem bez zmiany. 

Front wołyński i galicyjski: Nasza akcya roz- 
wija się planowo, 

Lwów (PAT). „Gazeta Poranna“ donosi, że w 
akcyi przeciw bolszewikom grupa generała A- 
łeksandrowicza dotarła do Rudni na Wołyniu, 
a wojska generała Kraliczka doszły nad ikwę. 
Tu į ówdzie chłopstwo ruskie stawiało pór. — 
Fcio Ledóchowa wojska nasze wzięły szturmem 
Pozycye nieprzyjacielskie i zdobyły dzłato i8- 
tentm. Lotna kompania polska zajęła Krzemie- 
niec. l 

ECHA WALK Z UKRAIŃCAMI, 

Lwów. (PAT) Wczoraj o g. 11 przed południem 
zapadł wyrok w procesie F'edaka i Michajłowa, 
oskarżonych o zabicie ks. Czamika i jego 70-let- 
niego ojca. Sąd skazał obydwóch na karę śmier- 
ci przez powieszenie, Pierwszy ma być powie- 
szony Fedak. Obrona zgłosiła odwołanie. 
BEZPRAWIA NIEMIECKIE NA MAZURACH. 

Warszawa, (PAT) Polska Rada ludowa na 
Warmii i Mazurach wydała odezwę, w której 
powiedziano: Koalicya przed 4 tygodniami za- 
żądała natychmiastowego zwolnienia 4 posiów 
mazurskich, a niemieckie Rady wojenne bez- 
prawnie ich więżą i skazują na nowe kary. 
Gdzicż jest komisya, która wróci nam wolność 
słowa i wolność osobistą, kiedy zniesicny będzie 
stan wyjątkowy przeciw Polakom na Warmii i 
Mazurach, kiedyż przybędzie komisya i wojsko, 
które wyzwolą nas z obcego jarzma? 

ZNOWU ROKOWANIA 2 CZECHAMI? 

St. Germain (PAT). „Temps“ donosi, że a2j- 
wyższa rada wezwała komisye czesko-słowacką 
i polską, aby podjęły znów rokowania w spra- 
wie cieszyńskiej. 

I NIEMCY CHCA STANOWIĆ O ŚLASKU CIE- 
SZYŃSKIM. 

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi, że 
przedstawiciele stronnictw niemieckich w okrę- 
gach przemysłowych morawsko-Śśląskich przed- 
iożyli międzykoalicyjnej komisy] w Cieszynie 
prośbę o neutralizacyę Śląska, wskazując jako 
motyw, że rokowania między Pragą a Warsza- 
wą były bez rezultatu. Tak samo sprzeciwiają 
się podziałowi tego obszaru i proszą, by był on 
niepodzielony. l 

ROKOWANIA Z NIEMCAMI. 

Berlin, (BK) Wczoraj po południu nastąpiło 
tu otwarcie rokowań między rządem niemieca 
kim i polskim, 
p | 


Hoover w Polsce. 


Cieszyn (PAT) Komisarz żywnościowy amery- 
kański Hoover przyjechał do Warszawy wcze- 
śriej niż się spodziewamo. Jak słychać, Hoover 
ma sią w najbliższych dniach udać z Warszawy 
na Śląsk Cieszyński. 
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Cyirowo pomoc aprowizacyjna Hoovera dla 
Polski wyraża się jak następuje: 

Od lutego do sierpnia przesłał on dla Polski 
78 okrętów, wiozących 215.000 ton towarów. Cy- 
try podane powyżej dotyczą ziarna i mąki. Po- 
za tem wysłał Hoover do naszego kraju 10.000 
ton ryżu, 12.000 ton owoców strączkowych, 28 
tysięcy ton tłuszczu, 7.500 ton mleka kondenso- 
wanego, 800 ton kakao, 600 ton cukru, 6.000 ton 
bawełny, 2.000 ton odzieży. Ogólna wartość do- 
wozu Hoovera wynosi 65 milionów dolarów. 
Dalszym planem Hoovera jest dostarczenie pol- 
Skiemu przemysłowi Surowców. Przyjechał on 
w tym celu do Polski, aby poznać nasze warun- 


ki ekonomiczne. 
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Nade dla przejczanyi 


I się nawet w Stanisławowie. 


hytndkcye Wiltora dla Morgenthaua. 


Warszawa.' (PAT) Paryski koresp. „Kuryera 
Warsz. pan Kucharski podaje w dzisiejszym 
numerze instrukcyę, jaką dał prezydent Wilson 
panu Mergenthauowi przed jego podróżą do Pol- 
ski. W instrukcyach tych pisze Wilson: 

Sprawa zbadania autentyczności popromów 
w Polsce ma neniejsze znaczenie. Pańska podróż 
nie ma na celu obciążania Polaków, czy też za- 
dawania ludności żydowskiej kłamu, Jest to w 
każdym razie przeszłość, a najrozsądniej tych 
Spraw wy c uiga furopy nie poruszać. Głów 
nym celem podróży pańskiej jest przyczynienie 
się wszełkiei, surschami do złagodzenia kon- 
fliztów rasowych w Polsce, a to głównie 
przez wplywanic we wszystkich centrach pol- 
skich na ludnecć żydowską i przez wyjaśnłanie 
jej jakie są jej obowiązki wobec nowego pań- 
stwa, mam bimiew wrażenie „Że wspomniana 
ludność żydowcka nie oryentuje się jeszcze, że 
prawa Iórmnego okywatela nakładają na nią 
powinności, od których odznwać się absolutnie 
nie może. Ufam, że tak zrozumiana podróż 
pańska wydać może dodatnie rezultaty i przy- 
czynić si” do trspokojenia umysłów, które jest 
koniecznym. warunkiem dla konsolidacyi nowo 
powstałego państwa. 


Robotnik polski ma pracować 


we Francyi. 


Warszawa. (PAT) W Paryżu już od kilku mie- 
sięcy toczą się pertraktacye między prz-dstawi- 
cielami rządu polskiega i francuskiego w spra- 
wie emigracyi robotników polskich do Francyi. 
Został opracowany projekt konwencyi w sprawie 
emigracyi robotników polskich do Fraacyi. Głó- 
wue punkta projektowanej konwencyi były na- 
stępujące: 1. Robotnik polski ma mieć te same 
warunki pracy, wynagrodzenia i ochrony pracy 
co i robotnik francuski. 2. Prywatni pośrednicy 
przy werbunku mają być wykluczeni. Jedynie 
mogą werbować tylko państwowe urzędy pośre- 
dnictwa pracy obu państw, albo bezpośrednio 
zainteresowane wielkie przedsiębiorstwa, ale 
wyłacznie tylko za każdorazową zgodą odpowie- 
dnich władz obu państw. 3. Konwencyę zawiera 
się tylko na jeden rok. 

Obecnie franc. min. spraw zagr. Pichon zwró- 
cił się do rządu polskiego z zapytaniem, czy ten 
ostatni gotów jest zawrzeć z rządem francuskim 
konwencyę wypracowaną już od kilku miesięcy. 
Sprawa ta ma być rozpatrywaną na naradzie 
międzyministeryalnej i należy się spodziewać, 
że wkrótce zostanie zawartą odpowiednia umo». 
wa pomiędzy rządem francuskim a polskim. 

Czy ta umowa dobrą będzie dla Polski, trudno 
nam narazie przesądzać. Robotnik polski znowu 
pójść ma na tułaczkę i służbę u obcych, gdy w 
kraju tyle roboty leży odłogiem. Niech państwo 
rozpocznie publiczne roboty, a robotnik nasz nie 
będzie musiał szukać zarobku zagranicą. Wa- 
runki umowy zabezpieczają, przynajmniej w te- 
oryi, od nędzy jakiej ulegali nasi wychodźcy we 
Francyi przed wojną. Kto ich tam nie widział, 
może z powieści Żeromskiego choćby poznać ich 
życie, zdanie na los szczęścia i łaskę obcych. 


Ulgi wojskowe dla aptekarzy, 


Łódż (PAT). Dnia 12 lipca została uchwaloną 
przez Sejm ustawa o poborze do wojska magi- 
strów į prowizorów farmacyi, którzy nie prze- 
kroczyji 42 lat, Magistrowie i prowizorzy, któ- 
rych pozostanie na stanowiskach, przed powo- 
łaniem zajmowanych, uznane będzie za niezbę- 
dno, mają być na wniosek ministerstwa zdro- 
wia publicznego zwolnieni od służby wojsko- 
wej. Z prpwa tego korzystają w pierwszym rzę- 
dzie zarządzający aptekami, którzy nle mają 
komu przekazać zarządu apteką. Zainteresowa- 
ni winni w najkrótszym czasie przesłać do mi- 
nisterstwa zdrowia publicznego, za pośredni- 
ctwem !ckarzy powiatowych, z ich opinią, umo- 
tvwowane podania o zwolnienie. 
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ELEGANCKA AFERA. 

Lwów (PAT). Śledztwo w sprawie znanych 
oszustw automobilorrvch przeciwko szeregowi 
osób, znanych į bardzo dobrze sytupwanych, za- 
tacza wielkie kregi, a Ślady oszustw znajdują 
Równocześnie to- 


2 komfortem urządzona 


RESTAURACYA | KAWIARNIA 


W TARNOWIE W HOTELU POLSKIM 


czy się śledztwo w sprawie oszustw cukrowych, 
porełnionych w konsumach wojskowych. Are- 
sztowano Szereg osób cywilnych ; wojskowych. 


KOLEJ RZESZÓW - SANDOMIERZ, 

Warszawa. (PAT) „Monitor Polski* ogłasza 
ustawę z dnia 19 lipca 1919 r. o budowie koleł 
Rzeszów —Sandomierz, która upoważnia rząd do 
poczymienia wszelkich potrzebnych zarządzeń i 
wykonania budowy tej kolei parowej normalno- 
torowej z Rzeszowa przez Kolbuszowę, Tarno- 
brzeg do stacył kolejowej Sobów. Budowa toz- 
pocznie się w roku bieżącym. 


TYTOŃ PASKOWY JLA POLSKI. 

Na dworcu północnym w Wiedniu odkryto 
dwa wagony tytoniu, przeznaczonego dla ce- 
lów paskawskich do Polski. Słychać, że w aferzą 
tej skompromitowane są poważniejsze osoristo- 
ścii. Władze wiedeńskie prowadzą śledztwo ener" 
gicznie. 

SZWEDZCY PASKARZE, 

Nauen. (PAT) Ze Sztokholmu donoszą, że 7 
wysoko postawionych dyplomatów szwedzkich 
zostało oskarżonych o to, że jako członkowie po- 
selstwa szwedzk. w Piotrogrodzie oraz konsula» 
tu w Moskwie nadużywali swych stanowisk dla 
prowadzenia handlu i paskarstwa rublami, ban 
knotami i antykami. 


- KRONIKA. _ 


Kraków, środa 13 sierpnia, 

TEATR POWSZECHNY, „Śluby panieńskie", 
Próba, dość trudna, zwłaszcza, że na wstępie se- 
zonu. Tradycya przedstawień Fredrowskiego ar- 
cydzieła na scenach polskich podyktowała kie- 
rownictwu teatru powszechnego tę staranność, 
która cechowała wczorajsze przedstawienie, = 
Skromna, afe miła wystawa, dobrze naogół uję* 
te role, zachowana żywość wiersza, gra przewa” 
żnie bez zarzutu ujmowały widza, ale obowiązują; 
zarazem kierownictwo do niezmieniania uzy- 
skanego poziomu i nadal. Choć może „Śluby* 
przerastają siły i warunki sceny teatru powsze- 
chnego, trzeba być wdzięcznym, że nimi rozpo- 
częto sezon i nie zepsuto wrażenia, jakie pamięć 
o „Ślubach* chowała. Byle teatr dalej szedł tą 
drogą, bez zbaczania w dziedzinę „karkołom- 
nych fars“. 

Zespół grających przedstawił się bardzo do- 
brze, zwłaszcza p. Klońska, świeżo pozyskana 
dlą Teatru powszechnego. Przy takim zespole 
może kierownictwo śmiało podjąć dalsze podo- 
bne wczorajszej próby. 

Z OPERY. Wczorajsza opera krakowska święa 
ciła trzydziestolecie działalności scenicznej ce- 
nionego śpiewaka p. Paszkowskiego. Na jubi- 
leusz ten wybrał sobie p. Paszkowski partyę 
Bartola w „Cyruliku sewilskim", w której jest 
niejako ucieleśnieniem tradycyi, wiążącej się z 
tą rolą. Po skończeniu II. aktu otoczyli jubilatg 
zwartem kołem artyści i członkowie Tow. opes 
rowego „wręczając mu kwiaty i upominki, a 
prof. Ludwig życzył jubilatowi długich lat owo» 
cnej pracy, będąc wyrazicieltm woli ogółu też $ 
w tym kierunku, żebyśmy mogli wkrótce po tej 
uroczystości obchodzić święto utworzenia stałej 
opery w Krakowie. 

Ważniejszych zmian w obsadach ostatnich dni 
wymienić należy Madame Butterfly, kreowaną. 
przez p. Bandrowską, która także i w tej partyi 
dała dowód poważnej kultury artystycznej i nie- 
zależnej od wpływów intuicvi aktorskiej. L. R. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Drugą premierą 
w rozpoczynającem się pod wezwaniem Fredry ses 
zonie, będzie przygotowana od dłuższego czasu pod 
reżyseryą p. Koreckiego, przezabawna farsa francu- 
ska świetnej spółki autorskiej: Hennequin'a i Ve- 
bera, zatytułowana: „Chrześniak wojenny", A 

WYCIECZKA W TATRY „Lutni Robotniczej“ 
wyjeżdża w czwartek dnia 14 bm. pociągiem L. 
45 z Krakowa. Zbiórka uczestników o godz. 9-tej 
wieczorem w sali restauracyjnej drugiej klasy. 

SPRZEDAŻ CUKRU KONSUMCYJNEGO. Sklepy 
rejonowe i konsumy zgłaszać się mają po asygnaty 
na pobór cukru surowego konsumcyjnego w Seke. 
Min. Aprow. (ul. Radzwiiłłowska 1. 8) 14 bm, od gos 
dziny 9 rano. Sprzedaż cukru konsumentom na o- 
kres 2 tygodniowy rozpocznie się w piątek 15 bm. 

ARESZTOWANIE CARRYKANTÓW 1000 KO- 
RONOWYCH BANKNOTÓW. Pod zarzutera fałszos 
wania banknotów (o czem już donosiliśmv przed 
kilku dniami) aresztowano Mieczysława Tarnaw- 
skiego i Wincentego Dvdasa (niby Rosvanina) obu 
z Krakowa i umieszczono ich pod „Telnerafem". 

BIEDNEGO RGBOTNIWA-INWALIDE Stru- 
mińskiego Franciszka ograbiomo wczoraj rano 
na: tandecie. Dostał on z gen. ekspozytury 400 K 


tuż obok stacyi — poleca: 
śniadania, obiady i kolacye po 
cenach nader przystępnych, 
Restauracya zaopatrzona 
w wina, wódki, likiery i pi- 
wo pierwszej jakości. 
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zasiłku na ubranie, gdyż chodził nawpół obdar- 
ty, z powodu zaś ran, odniesionych w wojnie, 
nie mógł sam zarobić na tyle, by sprawić sobie 
ubnanie. Z otrzymanemi pieniądzmi udał się na 
tamdetę na Kaźmierzu po ubranie, W chwili, gdy 
miał płacić za ubranie, inny handlarz, u którego 
peprzednio targował ubramie, podszedł doń z 
wymówkami, że Strumiiski u niego nie wziął 
ubrania, W chwili tej w zamieszaniu wyrwał 
ktoś Strumińskiemu pieniądze z ręki i uciekł. 
Biedny inwalida bez grosza i ubrania prosi, by 
mu złodziej zwrócił przynajroniej papiery i do- 
kumenty, bez którch Strumiński nie może do- 
stać zasiłku ani znałość zarobku. Franciszek 
Strumiński, poczta Brzeszcze, numer domu 155. 

FESTYN NA OFIARY WOJEN KRESOWYCH. 
W niedzielę 17 bm. odbędzie się staraniem Ko- 
mitetu „Opieki nad ofiarami wojen kresowych" 
festyn w parku Krakowskim połączony z lote- 
ryą spożywczą, która wzbudzi niezawodnie 
wielkie zainteresowanie. Czysty dochód dła ul- 
żenia doli naszych rodaków tak ciężko wojną 
kresową dotkniętych. 

BRAK WEGLA W BOCHNI. W maju czerwcu 
i lipcu ludność bocheńska prawie nie dostała 
węgla. Na 3509 rodzin dostaje Bochnia zaledwie 
kilka wagonów węgla miesięcznie, więc tylko 
pewna część ludności może otrzymać po 1 cet- 
narze węgla. Mieszkańcom powiatu każe refe- 
rent węglowy palić słową, ale czem ma palić lu- 
dność miasta? Jak nas informują w: urzędzie 
aprowizacyi, węgiel przychedzi dla miasta tylko 
na papierze, bo przydział węgla jest, pieniądze 
za niego się wpłaca, ale węgiel dia miasta nie 
przychodzi, a jak dzienniki donoszą, węgiel, nie 
odebrany w przeciągu dwóch miesięcy, przepar 
da. Jeżeli tak ma być, to dla Bochni przepadnie 
przeszło trzy czwarte części skromnego kontyn- 
gentu i ludność, która obecnie pali, co może, 
parkany, wszelkie zapasy drzewa, trzymane na 
zimę i do chleba, szopy, a nawet drewutnie, nie 
pędzie mogła wkrótce nawet nędznej strawy u- 
gotować. Dla Bochni brak węgla w kopalniach, 
ale za to przychodzi dla innych okolic. 

POCZTA TARNOWSKA ODKRYLA BOLSZE- 
WIKÓW! Do tow. Batysta, sekretarza organi- 
zacyi partyjnej Ż. P. S. w Tarnowie nadeszło z 
Warszawy kilkadziesiąt egzemplarzy legalnie i 
dod cenzurą w „Warszawie „wychodzącego żydow 


poleca tylko hurtownie 


Łobzowska 12. 


Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych. 


Mydło do prania Mydła toaletowe 


Pasta do obuwia =n Sznurowadła 


Farba słynna do materyi „Koloryna* 
Szczotki, nici, bawełna i tł. d. 
Codziennie świeże drożdże 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


Kursa maturyczne prof. Gh. | mt 


od lat 4 istniejące, 


przygotowują do matury 1) w gimnazyum klas., 
2) w gimn. realnem, 3) w szkole realnej, oraz do | 


egzaminu wstępnego do klasy 8-ej. — Informacyi | 


udziela oraz wpisy Min + kierownik prof. Ch. 
ul. Jabłonowskich 20 I. p. w godz. 7—8 wieczór, 
a w razach wyjątkowych w poł. 1—2. 


Fabryka maszyn i kotłów 
L. Zieleniewski T. A. w Krakowie 


poszukuje 


zdolnych tokarzy, kotiarzy (szteme- 

rów), modelarzy, kowali i pomocni- 
ków przemysłowych. 

Zgłoszenia codziennie między 8—9 rano. 


RANE RTZ EEEE RH 
Zgubione teke 


zawierającą listy i marki pocztowe w okolicy 

wylotu Długa—Pędzichów. Uprasza się o zwrot 

do Administracyi „Naprzodu”, przy ulicy Du- 
najewskiego 5. 


Rotate ba błedtó Lota brodir ttet odh 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzewski. 


| miecka oraz znajomość steno- 


skiego dziennika socyalistycznego „Bundu“ „Le- 
besfragen" oraz 10 egzemplarzy Manifestu ko- 
munistycznego* Marksa i Engelsa, wydanego po ; 
żydowsku, jednakże z napisem polskim Mani- | 
fest komunistyczny. Poczta tarnowska wywęszy- | 
ła oczywiście natychmiast „bolszewizm“ — lite- | 
raturę wspomnianą oceniła jako bolszewicką, a | 
tow. Batysta uznała za bolszewika i — doniosła | 
o tem bezzwłocznie prokuratoryi państwa. 

Ta zarządziła u tow. Batysta natychmiastową | 
rewizyę, „niebezpiecmą“ literaturę skomfisko- | 
wała a tow. Batysta poleciła aresztować, zarzą- 
dzając przeciw niemu śledztwo o — zbrodnię 
zdnady głównej (za którą przewidziana jest w 
myśl kodeksu karnego kara śmierci!) oraz za 
wieszając nad nim areszt śledczy. Jeden egzem- 
plarz „manifestu komunistycznego" przesłano 
do Krakowa celem przetłómaczenia go z żydow- 
skiego na polski. 

Celem zaoszczędzenia trudu tłómaczom a 
przedewszystkiem skrócenia aresztu tow. Baty- 
sta zwracamy uwagę na znakomite tłómaczenie 
„Manifestu komunistycznego“ wydanego przez 
„Prawo Ludu“ pod redakcyą tow. posła Klemen- 
siewicza. 

Pod adresem poczty tarnowskiej wwracamy 
Się, by się zajęła sprężystem wykonamiem swych 
obowiązków ściśle pocztowych, do prokuratoryi 
tarnowskiej się zwracamy, by lepiej energię swą 
zużywała na grumtowniejsze tępienie paskar- | 
stwa, zaś do rządu warszawakiego zwnacamy się 
z zapytamiem „jak długo jeszcze panować będą 
te niesłychane praktyki, które godnie stanąć 
mogą obok dawniejszych carskich. 

JAK SIE PRZEPROWADZA WYBORY GMIN 
NE NA PROWINCYIL? Ze Sowlin (ad Limano- 
wia) donoszą nam: W Sowlimach, gminie na 
wpół robotniczej, dzieje się wielka krzywda lu- 
dmości, która nie wysługuje się klice rządzącej 
w tej gminie, Najbardziej daje się we znaki nie- 
dosziy kandydat na posła, pisarz gminny Ma- 
mak. Pan ten, usiłuje umorzyć sprawę jęczmie- 
nia w prokumatoryi państwa. Ale czy to się mu 
uda? Ludzi biedniejszych prześladuje ten czło- 
wiek jeszcze za wybory, przy różnych sprawach 
gminnych, robi im trudności odsyłając ich do 
trójki, Dnia 15 kwietnia odbyły się tu wybory 
gminne do trzech kół, czwarte koło miało być ko- 
zaa Przeciw wyborom wnieśli uzasadnio- Has 


m A e 


Kraków, Grodzka 32/11. 


Dokładne | szybkie przygołowa- 
nie do matury Í wszelkich eqza- 
| minów w zakresie szk. śr. | sem. 


naucz. Najwybitniejsze siły. 
Prospekty gratis. Kursa zbiorowe 
i Indyw. Kyslem korespondencyjny. 


DO PRZEMICOWANIA 


i nowe ubrania przyjmuje 


M. KUGIEL 


Kraków, ul. Skałeczna 5, Il p. 


KOGOWO WA ARAB 


| KAFLARNIE | 


Zawiadamam, iż nadszedł transport 


GLEJTY 


OŁOWIANEJ 
grafii. Reflektuje się na Siły | Oferty na żądanie wysyła firma 


tylko pierwszorzędne. Zgło- 
szenia wraz z odpisem Świa- 
dectw z ukończonych siudyów | FR. LEN ERT 
i kilkuletniej praktyki biuro- | Kraków, ul. Sławkowska 6. 
wieży at de. Dao | ORAZNOADODERA 
inseratow. „Naprzodu“, Kra- FEE EW 
nieuwzględnione pozostaną | pa 363C] sążni, oraz ma- 
bez odpowiedzi. | ły domek. Bronowice małe 


wej z podaniem warunków 
ków, Grodzka 13. Podania Do sprzedania 
WWWWWWWWWY na Błoniu Nr. 185. 


Wielkie 


przedsiebiorstwa naftowe 


potrzebuje kilku wykwalifi- 
kowartych sił obzuajomionych 
z pracą biurową w zakresie 
| naftowym. Wymagana jest 
korespondencys polska i nie- 


Najlepsza bibułka > a 
w książęczkach i tutkach; 
na „Wyrób - Krajowy 
| jedynej golicyjskiej (hay ki bibulek F: 
do papierosów Ę 
ya skład af bug 


Zwiąż? 


- 


ny protest do gminy i do starostwa obywatele 
tutejsi dnia 22 kwietnia. Protest został przyjęty. 
Dnia 3 lipca rozpisano wybory ponowne ne dzień 
29 lipca do wszystkich czterech kół. W dniu 28 
lipca zeszła się masa ludzi do wyborów. W idząą 
to kiiczka Mamak i spółka Małecki (kapral aus 
stryackiego wojska) udala się do p. komisarza 
Górnego o ratunek. I o dziwo! Znalazł się na 
poczekaniu odrzucony protest, zatwierdzony 
pono przez Namiestnictwo, iż wybory odbyte 
dmia 15 kwietnia są ważne, bo nie zostały zapro- 
testowane na czas?! Zgromadzeni wyborcy nia 
chcieli tego uznać, lecz pan Mamak i Malecki 
tak im odczytali i basta. Zapytujemy więc p. Gam 
łeckiego, czy sprawa wyborów gminy Sowlin = 
dnia 15 kwietnia jest mu znaną? Rozgoryczenig 
ludności ma swoje granice. Wybory ponowna 
muszą się odbyć, korupcya winna być usumięta., 


LJ . e 
Z życia partyjnego. 

POSIEDZENIE WYDZIALU RADY ROBOT. 
NICZEJ krakowskiej odbędzie się w czwartek 
14 sierpnia o godz. 7 wieczór w lokalu Związku 
Stow. rob. Ze względu na ważność spraw prosim 
my wszystkich członków o bezwarunkowe przy- 
bycie. Prezydyum Rady. 


DO ZARZĄDÓW I GRUP ROBOTNIKÓW BU. 
DOWLANYCH. Baczność tow. murarze, mala- 
rze, betoniarze, kamieniarze, kaflarze į ceglarzą, 
Dnia 15 sierpnia br. w sali Domu ludowego, Du- 
najewskiego 5, odbędzie się konferencya robo- 
tników budowlanych, celem ukonstytuowaniła 
st- Związku Budowlanych, wybrania Centralne- 
go Zarządu i mężów zaufania. Wobec ważności 
obrad prosimy o konieczne przybycie na kom- 
ferencye. 


SPECYALNY SKŁAD 


FARB ANILINOWYCH 


I PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 


s ARTUR GOLDSTADT u 
ŁÓdŹ, Zachodnia 72. 


A íiÌKonsum kolejowy „Oszczędność” 
T MATURA onsum kolejowy „Oszczędność 


Kraków, plac Matejki 6, zwołuje 


Walne Zgromadzenie 


na dzień 39 sierpnia na godz. 3 po południu 
do Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5 
z następującym porządkiem dziennym: 
L Odczytanie bilansu. 
H. Zatwierdzenie dyrektora i jego zastępcy. 
IM. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej. 
IV. Wnioski i interpelacye. 


Poszukuje się do 
natychmiastowego kupna 


lub wynajęcia 
1) 2*2 kilometra kolejki polnej wraz 
ze sześcioma lub więcej wózkami, 
2) auto ciężarowe 3—5 ton pojemno- . 
ści w dobrym stanie ewentualnie 
z doczepką potrzebne do zwózki 
drzewa opałowego. 


Oferty lub warunki należy odwrot- 
nie wnosić do firmy 


WĘGIEL I ASBEST 


Spółka z ogr. por. 
W KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ. 


Niezawodny Środek . przeciwko 
duszności, kaszlom, kokluszom, 
katarom i zapaleniom oskrzeli 


„GRANULKI RUSSYANA" 


(Granules sulphuris aurati benzolnati) 


wyrobu Ap. Kowalski“ Wirisiii 


labor. tarmac. 35 
Sprzedaż w aptek. i składach apt. Sposób użycia dołączony 
| do każdego pudełka. — Hurtowna i delaliczna sprzedaż 

Krakowie, W apiecu K. W: azniuurskiago; ul. 
LO Fioryańiska 15. 


Orukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon, 1310), 


